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l iSPRAYY POLSKIE^
Erezyd¥nt’ 'Weozjrpospolitej Polskie3 

wygłosił w Nowy Rok przemówienie do 
Narodu Pol.Pokonawszy przeglądu śytu-- 
acji wojennej Prezydent zaznaczył,że 
ogromne siły Aliantów gotują się. do 
ostatecznego ataku. *0d Nacz. Wodza -lo» 
wiaduję się,że" nasze siły są gotowe 
do walki. ̂ Omawiając postawę Narodu za
znaczy! Pan Prezydent, ze wsiły nie 00- 
• dące. w służbie twćrozej ;idei, st.; -ją się
0 z jm a nisze ząoytó H.Zaj ąw is zy 1. w rs e s ni a 
Merwsze miejsce wśród, narodów bronią
cych wolności narodu i człowieka, naród 
nasz prowadzi nadal nieustająca ani
na chwilę walkę.Nie jest ona bezowoc
na. Nasze' lotnictwo i marynarka stale 
biorą udział w akcjach wojennych.Mary
narze nasi zyskali sobie uznanie na j- 
w iększ ego- nam du morski e go. Równo oz e ś— 
nie w kraju toczy się nieustanna wal
ka. Od począt'u tej wojny składany- da- 
ninę krwi. Walc cymy o istnienie narodu 
1 -całość państwa.W toj jedności woj
ska i kraju,pozdrawiają Was Rodacy w 
: Nowym Roku. Nie oh wiara,„która utrzymy
wała nas przez poprzednie lata wojny 
przeprowadzi nas i prz*jz ten ostatni, 
na jbrudnjLe jszy o kres. Ni ech Was, Bóg. 
prowadzi!*

5 1,211. przomawiał z Londynu Premier 
Mikołajesyk. Wzywał' „do uwarcia szere
gów, karności i jedności,do ufności w - 
naszych Aliantów,którzy vw.szli do woj
ny na skutek zobowiązań wobec eolski.
W walce o przyszłą Polskę, rząd opiera 
się na kapitale moralnym, utwbr&ohym 
przez naród i przez wojsko.Polacy mają 
pełne -prawo do wolności, jak to stwier
dził pres.Roosevelt i jeśli chodzi o 
gotowość do Walki o tę-wolność,to Pol
ska stoi na pierwszym miejscu wśródo 
wszystkich narodów.’Mimo burz, jakie nas 
jeszcze czekają;dziuń pó^chuuku i 
ostatecznego zwycięstwa.jest Śliski. 
v? dniu 1. I/składa juc lyozenia Panu; Pro* 
zyd outowi premier Mikołajczyk podkre
ślił, żo w naszym przekonaniu cyst- 
kie narody są sobio • równę wobec Berga •
1 pra»a.Są jeszcze tacy, -rtórzy nie wie- 
dzą, że wPolak nic sługa ńio. sługa .nic 
zna- co to nany, nic da cię oięuc m o 
cą. w kajdany.^Stwierdziwszy związek

kulturalny Polski;z zachodom zazna
czył premier, iż .Polska gotowa jest 
utrzymać, z o Związkiem boy/, jako z do
brym sąsiadem przyjazno stosunki:
"My synowie chłopa i robotnika bro
nimy wszystkich., chłopa, robotnika, iri- 
toll gonta i wszystkie warstwy. Polska, 
zadecydowała już w 1339 r.dekretem 
Pana Prezydenta rozwiązującym /» Se jm 
i Senat i Zapowiada ja, cym nowo'wybory 
w wolńoj Polsce o.demokratycznej for
mie swego ustroju.

Gen. Anders -nadesłał depeszę do Nac . 
Wodza: ̂ Powiedziawszy się o przybyciu 
p.generała do Londynu zołnięrze pol
scy na We ohó iż io wyrażają. swą radość 
z szczęśliwego powrotu- p. generała i 
przesyłają serdeczne życzenia".
. Minister ang.Law W noworocznym 
■przemówieniu podkreślił konieczność 
.współpracy wszystkich narodów.Mocar
stwa senę nie są zdolne zabezpieczyć’ 
'pokoju. Odpowiedzialność w równym sto
pniu spoczywa ha St.Z jednoczonych,

;■!.Brytanii,czy,Związku.'Sow. jak. na 
Polsce, Prane ji, Belgii, Holandii,;Jugo- 
śła.wii.
Szef policji w Polsce zach.Berkel- 

mdnn nr.stęp ca Koppugo zmarł nagle 
ha tajemniczą chorobę.
W. świeżo utworzonej międzynarodowej 
brygadzie ‘Comandosów’’ /mddziąły in
wazyjne/są oddziały polskie.
II. SPRAWY "NAJWAŻNIEJSZE.
Według”’T5pl^-rcHuf'lt.rc ji pogłoyek 

arab.hiem. von Papen’uważa się za. na
stępcę Hitlera na śtąńowisku fenole- 
rza.Papen opracował' plan poko'jowy, 
kto ry - p rz ew i du j e ewąku ow anie. p.rs. e z 
ITiemcy wszystkich zabranych krajów 
z wyjątkiem "Austrii i Sudetów, oraz 
utworzenie' międzynarodowej siły po
licy jnej .Każdy kraj brałby udział.
,-proporcjonalnie:: do. swych możliwości 
finansowych w odbudowie zboabardowa- - 
nych miast, czyli miasta niernieclrie 
miałyby pomóc zapewnioną kapitału 
amer. i angiel. Cluhrktery styczną. jest 
moczą, żo Hitler nie odwołuje Papo-' 
na z zajmowanego ty lureji stanowisku 
.mimo. powtarzaiiia- się pogłosek o jey 
roli. 3C. XII. Papen -konf erował min,
spr. sagr. Turc ji. Nidocziiic są to pą.- 
by pokoju uzgodnione z Hitlerem.
III. SYTUACJA NA PROITTACH.

Z 'm m ~ l l e x n n W l> l Ą r ? k  ostatnî :7 • tygoańi”"otrzymał ładunek 13 tys.
■gon bomb. Ostatni nalot, na Berlin
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